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M. p., dn. 30 czerwca. 
(-el) Dziś, w niedzielę 30 czer- 
wca, odbywa się w Polsce osławio 
ne referendum. Administracja war 
szawska zarządziła je po to, aby 


zamydlić świątu oczy i wywołać 
wrażenie, że obywatel w Polsce 
ma coś do powiedzenia i może 
wpływać na bieg spraw publiez- 


nych. Rozpisano to referendum w 
chwili, gdy „rząd” Osóbki, Gomół- 
ki i tow. doszedł do przekonania, 
że trzeba za wszelką cenę odło- 
żyć wybory do ciał ustawodaw- 
czych na czas... bliżej nieokreślo- 
ny. 

Czytelnicy nasi znają już z po- 
przednich doniesień treść pytań, 
postawionych w dzisiejszym gło- 
sowaniu. Dotyczą one sprawy gra 
nicy zachodniej, utrwalenia w kon 
stytucji reform -spolecznych i za- 
gadnienia dwuizbowości parlamen- 


EERW 


Pytanie dotyczące granicy za- 
chodniej nie może budzie rozdżwię 
ku w społeczeństwie. 

Pytanie, dotyczące reform spo- 
łesznych, sformułowane jest nie- 
zwykle elastycznie, tak że odpo- 
wiedź pozytywna niczego właSci- 
wie nie przesadza. Przypominamy, 
że Rada Jedności Narodowej, par- 
lament Polski Podziemnej, uchwa- 
lit w sierpniu 1944 r. program da- 
leko idących reform społecznych, 
obejmujący m. in. bardzo grunto- 
wną reformę rolną i upaństwowie 
nie przemysłów kluczowych. Wy- 
powiedzenie się w referendum za 
utrwaleniem w konstytucji reform 
społecznych nie może być w żad- 
nym wypadku uważane za zgodę 
na sposób przepr a 
w-ad-z-aą-nl-a ty 0h r 6- 
form przez administrację war- 
szawska. Panowie z „rządu tym- 
czasowego” nie mieli odwagi po- 
stawić pytania: Czy jesteście za- 
dowołeni z dotychczasowej działal 
ności rządu w ogóle, a w tym, tak 
że z jego zarządzeń w zakresie 
Społecznym. I tu dochodzimy do 
sedna rzeczy. Tzw. referendum, 
które — jak powiedzieliśmy — ob 
liczone było jedynie na zamydlenie 
oczu, nie porusza spraw najistot- 
niejszych. 

Wróćmy np. do sprawy granic. 
Referendum zapytuje o granicę na 
Odrze i Nissie, chog 1) W sprawie 
granicy zachodniej front polski 


„Bezpieka” aresztowała 
dwóch dziennikarzy 


amerykańskich. 


WASZYNGTON, 30.VI (R) — 
„New York Times” donosi, iż De- 
partament Stanu został poinfórmo 


M. P., NIEDZIELA, 30 CZERWCA 1946 


ROK IV 


REFERENDUM I NOTA BRYTYJSKA 


jest jednolity; 2) Wiadomo, że o- 
stateczna decyzja w tej mierze, 
tj. usankcjonowanie granicy zacho 
dniej zastrzeżone zostało w Pocz- 
damie konferencji pokcjowej. 
Natomiast administracja warszaw- 
ska nie zadała w referendum py- 
tania: Czy obywatele godzą się na 
granice wschodnie, a więc na od- 
cięcie od Polski połowy terytorium 
ze Lwowem i Wilnem. A przecież 
rozbiór Polski, polegający na usta 
leniu granicy wzdłuż tzw. linii Cur 
zona, został „zatwierdzony” (oczy 
wiście bezprawnie) przez admini- 
strację warszawską w umowie z 
ZSRR. Głosowanie powszechne w 
Polsce byłoby więc najprostszą 
formą stwierdzenia, czy naród 
nasz (choć tylko na terytorium 
okrojonej Polski) na to się godzi. 

Trzecie pytanie referendum, do- 
tyczące dwuizbowości, a więc u- 
trzymania względnie zniesienia se 
natu, zostało postawione jedynie 
ze względów taktycznych. Admi- 
nistracja warszawska chciała w ja 
kiś sposób wyjaśnić, dlaczego wy 
bory do ciał ustawodawczych nie 
odbywają się równocześnie z re- 
ferendum. Powotywano się właś- 
nie na to, że niewiadomo, czy spo 
łeczeństwo życzy sobie  Benatu; 
trzeba więc naprzód przeprowa: 
dzię referendum w tej sprawie, a 


odpowiadających „Nie” w spra- 
wie senatu, dołączą się na pewno 
głosy ogromnych odłamów społe- 
czeństwa, które z Mikołajczykiem 
nic wspólnego nie mają, ale któ- 
re w istniejacych dziś warunkach 
skorzystają z każdej okazji, by u- 
jawnić swą negatywną postawę 
w stosunku do tzw. rządu. 


Z chwilą, gdy administracja 
warszawska zorientowała się, ja- 
kie jej grozi niebezpieczeństwo — 
rozpoczęła znaną już opinii świato 
wej akcję terroru i przygotowy- 
wania fałszerstw wyborczych. Re- 
presje, masowe aresztowania, któ 
re nie ominęły także „„zalegalizo- 
wanego” PSL, wykluczenie z 
wszystkich niemal komisji wybor- 
czych przedstawicieli ludowców, 
zmobilizowanie setek tysięcy ko- 
munistycznych milicjantów — oto 
najjaskrawsze przejawy tego ter- 
roru. 


Dziś sytuacja jest taka, że ad- 
ministracja warszawska może wła 
ściwie ogłosię o wyniku referen- 
dum, wszystko co chce. Nie wie- 
my oczywiście, co ogłosi i jak da- 
leko posunie Się w swym terrorze 
i w swych zamiarach fałszowania 
wyników. W każdym jednak ra- 
zie, sam fakt, że referendum od- 
bywa się bez kontroli, w atmosfe- 


przeprowadza je administracja, u- 
stanowiona przez obce mocarstwo 
i opierająca się na sowieckiej ar- 
mii okupacyjnej i NKWD (w ory- 
ginalnej i krajowej postaci) 
czyni z referendum ponurą kome- 
dię. 


m MOWIE 
Niemal w przeddzień referen- 
dum rząd brytyjski przesłał do 


Warszawy ostrą notę, piętnującą 
złamanie przez administracją war 
szawską przyrzeczeń i zobowiązań 
w sprawie rozpisania wyborów. 
Rząd brytyjski uzależnia ratyfika 
cję świeżo zawartego uktadu fi- 
nansowego od okazania w tej spra 
wie przez Warszawę dobrej woli. 

Nota brytyjska powołuje się 
przy tym na postanowienia układu 


„NOWE 
WYZWOLENIE* 


LONDYN, 30.VI (R) — Dono- 
szą z Warszawy, Że grupa Trozła- 


mowców, która wystapiła z PSL, 
przyjęła nazwę: „PSL — Nowe 
Wyzwolenie”.  Organizeftorzy tej 
grupy zebrali się w Warszawie 

wydali komunikat, w którym o- 
skaqżają Mikołajczyka, iż „„porzu- 
cił on pierwotną linię partii i sprzy 


mierzył się z elementami skrajnie 
prawicowymi”. 


potem dopiero rozpisać wybory rze nieprawdopodobnego wprost 

do jednej, lub do dwśch izb. nacisku, a przede wszystkim, że 
Tu jednak nastąpiła pewna nie- 

spodzianka. Mikołajczyk i jego ' 


zwolennicy uznali, że pytanie do- 
tyczące. senatu może posłużyć za 
próbę sił z cbozem komunistycz- 
nym. Ludowcy rzucili więc hasto, 
by na pytanie: Czy chtesz zniesie 
nia senatu, odpowiadano: Nie. Ta- 
ka taktyka Mikołajczyka została 
w znacznej mierze umożliwiona 
wydarzeniami politycznymi na Za- 
chodzie, które nastąpiły już po 
rozpisaniu referendum. Wiadomo, 
że w maju większość Francuzów 
w głosowaniu ludowym opowie- 
działa się za senatem i że takže 
we Włoszech znacza większość 
opinii stanęła na gruncie dwuizbo 
wości, tak że socjaliści i komuni- 
ści musieli dać zapewnienie, że 
nie będą zwalczali dwuizbowości 
w przyszłej konstytucji. W tym 
stanie rzeczy blok komunistyczny 
w Polsce nie mógł ze stanowiska 
ludowców uczynię „zdrady demo- 
kracji”. W każdym razie tego ro- 
dzaju zarzuty musiały być wypo- 
wiadane półgębkiem i byty pozba- 
wione wszelkiej siły agitacyjnej. 

Tak więc — wbrew pierwot- 
nym przewidywaniom  Gomółek i 
Osóbek — nawet i referendum sta 


wany o aresztowaniu przez „Bez- ło się niewygodne dla komunisty- 
piekę” dwóch dziennikarzy amery cznego reżimu. Stało się zaś tym 


kańskich, Abela i Skotta. 


bardziej, że do głosów ludowców, 


Dalsze oddziały 2 Korpusu 
przybywają do W. Brytanii 


LONDYN, 30.VI (PA; „TP zien- 
nik Polski i Dziennik Zołnierza” z 
6 czerwca donosi m. in.: 

Na pokładzie „Queen of Bermu 
da” przybyły dziś do portu w Li- 
verpoolu dalsze oddziały 2 Kor- 
pusu oraz pierwsze kontyngenty 
PSK. Równocześnie powróciły do 
W. Brytanii 2 kompanie batalionu 
komandosów, którzy po szkoleniu 
w Anglii pierwsi weszli do akcji 
na froncie włoskim. Władze brytyj 
skie oraz polscy oficerowie łączni: 
kowi dokładają starań, by uprzy- 
jemnić dzień ladowania. Na pokła- 


dzie przygrywa orkiestra. Towe- 
rzystwo Polsko - Angielskie w Li- 
verpoolu przygotowało adres powi 
talny i dostarczyło na statek ostat 
nie wydanie Dziennika Polskiego. 

Podróż odbyła się w dobrych 
warunkach, gdyż statek ten był 
kiedyś łuksusowym liniowcem pa- 
sażerskim. Przez cały czas podró- 
ży czynne były kino i sala koncer- 
towa. Frekwencja na wszystkich 
programach kinowych i muzycz- 
mycy wyniosła 14 tys. ludzi. Sen- 
aacją transportu była Włoszka z 
małym dzieckiem, żona jednego z 
żołnierzy. 


F; 22 d +£ę-6 
» Limes o ZiSteJszYm referendum 


LONDYN, 30.VI (Reuter) —Pra 
sa brytyjska zajmuje się zapowie- 
dzianym na 30 czerwca w Polsce, 
referendum. 

„Times” pisze, że Bierut może 
sobie określać kwestie, w sprawie 
których odbywa się referendum 
jako „najważniejsze podstawy pań 
stwa polskiego”, tym niemniej po 
zostaje faktem, że Polacy „nie mo 


Korespondent Reutera 


gą wyrazić swego zdania w napra- 
wdę najistotniejszej sprawie, a mia 
nowicie co do tego, kogo chca oni 
mieg u ‘steru rządu”. 


Go do zapytania w sprawie dwu 
izbowego parlamentu — , [imies” 
jest zdania — że ma ono charak- 
ter raczej symboliczny, a nie zasa- 
dniczy. 


stwierdza 


Jałtańskiego, wedle którego w wy 
borach, jakie będą rozpisane w 
Polsce, mają prawo wziąć udział 
wszystkie stronnictwa „antyfaszy 
stowskie”. 


Nasze stanowisko w sprawie wy 
borów w Polsce określaliśmy już 
niejednokrotnie. Jesteśmy pewni, 
że jak długo w Polsce trwa woj- 
skowa okupacja sowiecka, jak diu 
go w Polsce panoszy si; obca po- 
licja polityczna, a administracja 
Kraju znajduje się w ręku czynni 
ków narzuconych przez Moskwę 
— nie ma warunków potrzebnych 
dla przeprowadzenia prawdziwych 
i uczciwych wyborów. 


Nie wiemy, czy’ „rządzący” o0- 
krojoną Polską błok komunistycz 
ny zechce w ogóle przeprowadzić 
wybory, ale wiemy, że: 1) Nie 
byłyby to wybory prawdziwe; 
2) Ze nie miałyby żadnych prak- 
tycznych skutków. (Jeśli idzie o 
to ostatnie zagadnienie, to wska- 
zujemy na przykład Węgier, gdzie 
zwycięskie w wyborach stronnic- 
two drobnych posiadaczy nie ma 
w praktyce nic do gadania). 


Nota brytyjska, obliczona na to, 
by dla Mikołajczyka wywalczyć 
pewną swobodę działania w wybo 
rach, zapomina o tym. że ogrom- 
na część społeczeństwa polskiego 
nie ma nawet na papierze prawa 
do politycznej akcji. Odnosi się to 
zarówno do prawdziwej PPS (a na 
wet do socjalistów „letnich? w ro 
dzaju Zuławskiego), do narodow- 
ców i do wszelkich odmian obozu 
Piłsudczyków. 


Zasadniczą pomyłką noty brytyj 
skiej, jak w ogóle i całej polityki 
Zachodu w "sprawie polskej, jest 
opieranie si ena Jałcie. data była 
nie tylko rozbiorem Polski, ale i 
przekreśleniem jej niepodleglości 
na ziemiach centralnych i zachod- 
nich, Jałta jest źródłem cierpień, 
które dziś przechodzi nasz kraj i 
naród. Dlatego też Polski nie mo- 
żna leczyć i uleczyć — krymskim 
„lekarstwem”. 


Minął już wyznaczony termin konferencji 
— lecz porozumienia nie ma 


PARYZ, 30.VI (Reuter) — Oce 
niajse ogólnie dotychczasowe wy- 
niki konferencji paryskiej, 
pondent Reutera stwierdza, że mi- 
na już wyznaczony termin, a ozte 
rej ministrowie nie potrafili dojść 
do porozumienia w  najważniej- 


szych sprawach. 


kores- 


Na piątkowym 
ruszono bardzo wiele spraw, nale 
żących do kategorii najistotniej- 
szych, jak granica wiosko - jugo- 
słowiańska, kolonie i flota włoska, 
odszkodowania i inne sprawy gos- 
podarcze, ale znowu je odroczono 
bez dojścia do porozumienia. Zgo- 
dę osiągnięto jedynie w pewnych 
sprawach mniejszej wagi. 


posiedzeniu po- 


Wśród ministrów spraw zagra- 
nicznych ujawniły się te same roz 
bieżności, jakie poprzednio można 
było dostrzec w pracach zastęp- 
cód ministrów spraw  zagraniez- 
nych, odnośnych podkomisji i ko- 
mitetów. 


wok 


RZYM, 30.VI 
domości, jakie 


(ANSA) — Wia- 
nadeszty z Paryża 


na temat przebiegu czwartkowego 
posiedzenia ministrów spraw 
granicznych, wywołały w tutej- 
szych kołach politycznych bolesne 
wrażenie. W kołach tych panuje 


Za- 


głęboki żal. Podkreśla się, że prze- 


bieg wyborów w rejonie Briga i 
Tenda wskazuje wyraźnie, iż pre- 
biscyt wypadłby na korzyść Włoch. 
Dalej wskazuje się, że przyznanie 
tych terenów Francji przyczynić 


się może do pogorszenia stosun- 
ków i odnowionej przyjaźni mię- 
dzy Francją a Włochami. Wresz- 
cie podkreśla się, że. przyznanie 
Monte Cenis Francji stanowi po- 
ważne obciążenie gospodarcze dla 
Włoch, albowiem wielkie centrale 
hydrauliczne tego okręgu służyły 
przemysłowi piemonckiemu, ligu- 
ryjskiemu a nawet  lomhardzkie- 
mn. 


Rząd austriacki otrzymuje 
szereg nowych uprawnień 


WIEDEN, 30.VI (Reuter) Alian 
cka rada dła Austrii postanowiła, 
że rząd austriacki będzie miał od 
tąd pełne prawo decydowania we 
wszystkich sprawach, interesują- 
cych jego kraj, z wyjatkiem jedy- 
nie niektórych zagadnień, dotyczą 
cych bezpośrednio mocarstw oku- 
pacyjnych. 


Rząd austriacki będzie mogł za- 
wierać porozumienia międzynaro- 
dowe į ustanawiać stosunki dyplo- 
matyczne i konsularne z Narodami 
Zjednoczonymi bez specjalnej zgo 
dy władz okupacyjnych. Sprawy 


uchodźców na terytorium austriac 
kim i sprawy demobilizacji będą 
należały nadał do kompetencji 
władz alianckich. 


Wiadomo 


na czyj rozkaz 


PARYZ, 30.VI (DP)-—Rzad cze-. 
chosłowacki przesłał ministrom 
spraw zagranicznych memorandum 
w którym zaleca przyznanie Jugo 
sławii Triestu. 
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DZIŚ O GODZ. 22.30 SPADNĄ BOMBY ATOMOWE 


M. p. dn. 30 czerwca 

Dziś dn. 30 bm. o godz. 22.30 
według czasu włoskiego, w pobli- 
żu atolu Bikini, należącego do ar- 
chipelagu Marshaila na Pacyfiku, 
dokonana będzie jedna z najgi- 
gantyezniejszych prób, mogących 
mieć olbrz, mie znaczenie dla wojen 
przyszyości, o ile tylko będziemy 
w stanie... widzieć, obserwować i 
wnioskować. Niektórzy bowiem u- 
czeni, jak już donosiliśmy, nie ży- 
wią zbstnich nadziei na przyszłość 
świata, dowodząc, że próba zrzu- 
cenia bomby atomowej tak, by 
wybucha, nad olbrzymimi masa- 
mi wód, a tym bardziej jeszcze 
pod wodą, może się zakończyć 
wielkim  kataklizmem, jeśli nie 
wręcz ca'kowita ruiną kuli ziem- 
skiej. 

Nie wszyscy jednak rzeczoznaw- 
cy są tego zdania. Specjaliści a- 
merykańsey, zajęci przygotowania- 

„mi tego eksperymentu, dowodzą, 
iż wybuch bomby atomowej nie 
może wywołać ani trzęsienia zie- 
mi, ani zawalenia się szczytów gór 
skich, ani trób morskich, że woda 
nie zamieni się w parę czy gaz, 
na skutek jakiejś reakcji chemicz- 
nej, że statki nie wyskoczą piono- 
wo w górę z powierzchni morza, 
że jednrm słowem, nie nastąpi 
żadne zakłócenie praw ciążenia. 


Specjalny ' wysłannik Reutera, 
znajdujscy się w strefie ekspery- 
mentu na pokładzie okrętu ame- 
rykańskiego „Appalachian ”, dono- 
si,.że pewien rzeczoznawca z dzie- 
dziny meteorologii oświadczył, iż 
wybuch pierwszej bomby atomo- 
wej (nad wodą) może wywołać 


| Dokąd pójść 
w Bolonii? 


Teatr wojskowy „ENZA-MAN- 
ZONI”, via Monari 1. — Dziś o 
godz. 20 film pt. „Dolly Sisters” 
(w kolorach) z Betty Grable. 


Teatr „Duse”, via Cartoleria. — 
Dziś o godz. 16 i 24 rewia arty- 
styczna w 2 częściach pt. „Pio... 
pio...pio...”; W rolach głównych: 
Anna Magnani, Enrico  Viarisio i 
in. 


Kino „ASTRAX, via Rizzoli 7 — 
Dziś film pt.: „Le tre sorelle” z 
Barbarą Stanwyck, Geraldine Fitz- 
gerald i George Brent. 


Kino „CENTRALE”, via Rizzoli 
3. — Dziś film: pt. „II richiamo 
della foresta” z Loretta Young i 
Clark Gable. 


Kino „MODERNISSIMO ”, piaz- 
za Re Enzo. — Dziś film pt. 
„Quinto non ammazzare” z Ella 
Raines i Ch. Laughton. 


Kino „IMPERIALE ”, via Indi- 
pendenza 6. — Dziś film pt. „Sua 
altezza innamorata” z Olivia de 
Havilland i R. Cummings. Przed- 
stawienia od godz. 10-24. 


Kino „AERNA DEL SOLE”, via 
Indipendenza 44 (na powietrzu)— 
Dziś film pt. ,„Malia”;- 

Kino „ARENA DEL CORSO ”, 
via S$. Stefano 56 (na powietrzu). 
— Dziś film pt. „Jack London”. 

WYSGIGI KONNE. — Dziś o g. 
15.30 odbędą się na via Arcoveg: 
gio wyścigi konne. 

MECZ PILKI NOZNEJ. — Dziś 
o godz. 14.30 na Stadio Comunale 


odbędzie się spotkanie Vicenza - 
Bologna. 


DANCING. — Dziś w lokalu Klu 
bu Oficerskiego, Piazza Calderini 
4, dancing towarzyski əd godz. 


21. do godz. 24.30. Danecingi takie 
odbywają się środy, soboty i nie- 
dzielę. 


tajfum, który będzie mógł rozprze- 
strzenię się na dystansie około 3 
tys. km na Pacyfiku w kierunku 
Filipin. Meteorolog ów dodał, że 
tego rodzaju ewentualność jest 
jedną z niewiadomych dzisiejszej 
próby. Tymczasem jeden z dowód- 
ców amerykańskich Norman My- 
riek wyjaśnił dziennikarzom, że 
właśnie archipelag Marshalla, w 
obrębie którego znajduje się atol 
Bikini, jest ośrodkiem powstawa- 
nia eyklonów i, że eksperci, wy- 
bierając miejsce, wzięli pod uwa- 
ge możliwość, że wybuch prób- 
nej bomby atomowej wywoła po- 
dobne zjawiska meteorologiczne. 
Rzecznik wojskowy oznajmił, że 
obecnie największą troską czynni- 
ków, kierujscych eksperymentem, 
są warunki atmosferyczne. Gdyby 
z powodu tych warunków nie- moż 
na było przeprowadzię w ustalo-- 
nym terminie, tj. o świcie w po- 
niedziałek (we Włoszech będzie to 
g. 22.30) próby z bombą, ktora 
ma wybuchnąć nad powierzchnią 
morza, mimo to będzie zrzucona 
bomba druga, obliczona tak, by 
eksplozja nastspita pod wodą. Ale 
o tej właśnie próbie ws;raził się 
kierownik służby technicznej prae 
przygotowawczych do  ekspery- 
mentu w pobliżu Bakini, kontrad- 
mirał William Parsons w rozmo- 
wie z korespondentem Associated 
Press, że istnieje prawdopodobień-” 
stwo wywołania t} eksplozją stra- 
szliwego ruchu mas wodnych w 0- 
kolicy upadku bomby, a to w zwią 
zku z radioaktywnymi w*aściwoś- 
ciami wody słonej. Kontradm. 
Parsons, który asystował. przy 
próbie poprzedniej, dokonanej w 
Nowym Meksyku, a przed tym u- 
czestniczył w zrzuceniu trzeciej z 
kolei bomby atomowej na Nagasa- 
ki, poczynił bardzo ciekawe obser- 
wacje chmur i mgieł, jakie w wy- 
niku wybuchu wznoszą się na wy- 
sokość ponad t0 tys. m w kształ- 
cie sosny.o śnieżno białym wierz- 
choiku. Jest on zdania, że mgty ` 
te i chmury nad wodą będą mia- 
ły zupełnie inny kszta: i kolor, 
nie będą bowiem zawierały czą- 
steczek stałych porywanych wy- 
buchem w górę a rozkładających 
się dopiero w przestworzach. 
United Press donosi, że dwie 
bomby próbne już oddawna znaj- 
dują się w specjalnym sk'adzie 


w Kwajalun, strzeżone przez ame- 
rykańską piechotę desantową. 
Dziennikarzom nie pozwolono ich 
zobaczyć, natomiast oświadczsno, 
że na jednym z 75 okrętów, któ- 
re będą służyty za cel, znajdować 
się będzie największa, jaką tylko 
dysponuje armia amerykańska, 
bomba zwykła, celem sprawdzenia, 
czy pod wpływem energii, wyzwa- 
lającej się przy wybuchu, nie ek- 
sploduje również i ona. 
Eksperymentalne bomby będą 
zrzucone z Nadfortecy z wysokoś- 
ci 40 tys. m. Wśród celów są sta- 
re pancerniki, krążowniki i lotni- 
skowce amerjkańskie, japońskie i 


niemieckie (m. in. „Prinz Eugen"). 
Na cel główny wyznaczono pan- 
cernik „„Nevada” o 29 tys. ton wy- 
porności, pomalowany na kolor 
pomarańczowy. Zywymi celami na 
tych okrętach będzie 200 kóz, 
200 świń i 200 biatych świnek 
morskich. Koszt eksperymentu — 
pół miliarda dolarów. 

Już od świtu dnia dzisiejszego, 
w olbrzymim promieniu dokoła a- 
tolu Bikini, Pacyfik został oczy- 
szczony ze statków i ludzi. Pozo- 
stały chyba tylko ryby. Obserwa- 
torzy rozmieszczeni są daleko. Bę- 
dą próbowali zanotować wszyst- 
kie zjawiska. Przygotowano nad- 


zwyczajne kierowane radiem apara 
ty filmowe i fotograficzne, 4 tys. 
m. taśmy fotograficznej i 120 tys. 
m. taśmy  kinematograficznej ao 
zdjęc w kolórach i zw. ktych. 
Swiadkowie będą chcieli zaob- 


serwować wszystko, wszystko. 
Ale... czy zobaczą? 
Zet, 
m a ma a 


CEE GEAR W 


Dochód z.zabawy 2.500 lir Czoł. 
Napr. 6 Lw. PAL, przestała na na- 
sze ręce w celu przekazania tych 
pieniędzy na dzieci polskie w 
Niemczech. 


Nowa faza kariery p. Stańczyka 


M. p., w czerwcu 


Osoba p. Jana  Stańczyka jest 
jedn; z najpodlejszych postaci w 
życiu politycznym Polski. Wypa- 
dło nam już kilkakrotnie przedsta- 
wię rysy charakteru tego „opatrz- 
nościowego ™ męża, który przez 
całe życie umiejętnie troszczył się 
o swoje osobiste wygody i cele. 

P. Stańczyk, po pozbawieniu go 
w. Lond;>nie stanowiska ministra 
(stało się to niestety zbyt póżno) 
związał się z p. Mikołajczykiem i 
razem z nim postanowił  „,zba- 
wiać” ojczyznę, wespół z agenta- 
mi Moskwy. 

Na mocy układu moskiewskiego 
otrzymał stanowisko  „ministra' 
pracy i opieki spotecznej w ad- 
ministracji warszawskiej. Nie 
wprawdzie nie wiemy, co zdziałał 
na tym stanowisku, natomiast bar- 
dzo szybko „wsławił” się swoimi 
wysłąpieniami za granicą. 


P. Stańczyk doszedł do przeko- 
nania, że byłaby to niepowetowana 
strata, by taki geniusz, jak on, 
marnował sig w ruinach Warsza- 
wy (w których jednak znalazło się 
dla niego 5 pokojowe komforto- 
we mieszkanie) więe kolejno skła- 
dał wszędzie wizyty. Bywał w Pa- 
ryżu, Londynie, Waszyngtonie, 
Moskwie, Berlinie i znowu w Lon- 
dnie i Waszyngtonie. Na różnych 


konferencjach specjalizował się - 
ten „minister opieki spotecznej” 
wystąpieniami zmierzajscymi do 


pozbawienia opieki i pomocy ma-- 


NOWY 


NUMER. 


„WIADOMOŚCI WOJSKOWYCH” 


W dniu 4 lipca 
zeszyt „Wiadomości 
2. Korpusu”. 

W pracy pt. „Operacja głębo- 
ka”, M. E. omawia -zasadnicze ce- 
chy operacji typowej dla drugiej 
wojny światowej. Autor analizuje 
w pierwszym rzędzie bitw prze- 
łamującą, która stanowi począt- 


ukaże się V. 
Wojskowych 


kowy okres operacji gtębokiēj. 
Ppłk. Bolesław Raczkowski “w 


Sierż.  Drucik — Nic nie jest 
nam wiadomo o ukazaniu się w 
druku „Quo vadis"-po polsku i po 
włosku. Natomiast wyszła nowela 
Henryka Sienkiewicza „Komedia 
omytek” jako materiał do ,,Bty- 
skawicznej nauki języka wkoskie- 
go” wg metody prof. Meillet. No- 
wela ta jest wydrukowana po pol- 
sku na jednej stronie, a po wło- 
sku na drugiej. Cena 50 lir. Na- 
być może Pan ją w każdym re- 
feracie Kult. i Prasy W. J. lub u 
nakładcy, którym jest wydawniet- 
wo „Na szlaku Kresowej”, CMF 
302. 


-bina : 


artykule: „Rola dowódcy i jego 
praca w nowoczesnej wojnie”, C-- 
mawia konieczność przygotowania 
dowódców do każdej walki i na 
podstawie przykładów z kampanii 


włoskiej, głównie z akcji adria- 
tyckiej i bolońskiej, przedstawia 
sposoby  rozwiazywania tego za- 


gadnienia w jednym z oddziałów 
2. Korpusu. 


Kpt. Jan Tutaj opisuje „Stano- 
wiska ogniowe 6. Lwowskiego 
Puiku Artylerii Lekkiej pod Monte 
Cassino”. 


W dalszej części zeszyt zawie- 
ra artyku*y kpt. S. S. i ppor. inż. 
T.E.: „Lącznośę samolotu artyle- 
rii z ziemią” i por. Jerzego Ku- 
„Psychologia strachu i od- 
wagi”. 


Dział sprawozdań przynosi dwa 
artykuły dotyczęce wojny lotni- 
czej:  „Bombardowanie Niemiec 
przez sprzymierzone lotnictwo” i 
„Jeden z przykładów bombardo- 
wania Niemiec”. ` 


Zeszyty otrzymać można w lo- 
kalnych kołach Towarzystwa Wie- 
dzy Wojskowej. 


terialnej wysiedleńców polskich, 
nie chcacych powracać do Kraju. 

P. Stańczyk miał czelność po- 
sunąć się tak daleko, że nazywał 
tę masę: ludzi, żyjącą w nędzy, 
zdrajcami i zbrodniarzami wojen- 
nymi. Ten osobnik goni'cy za za- 
szczytami i pieniędzmi, chciał 
prześcignag nawet swoich mo- 
skiewskich chlebodawców. 

W Kraju p. Stańczyk — w o0- 
dróżnieniu od p. Mikołajczyka — 
unikał jak ognia wtrącania się do 
walk politycznyeh. Prz,jął stano- 
wisko członka zarządu w fałszywej 
PPS a odsunął się od wysi:ków 
Zuawskiego,  zmierzajscych do 
wprowadzenia przynajmniej zmian 
w tej koncesjonowanej filii partii 
komunistycznej, 


P. Stańczyk chce posady i do- 
brobytu, wszystko inne jest mu 
obojętne. I dlatego też, gdy at- 
mosfera w Kraju stała się zbyt 
gorąca, p. Stańczyk postarał się 
znowu o wyjazd za granicę. Mógł 
się przecież wylegitymować „„,zna- 
komitymi”*  wyczynami w postaci 
napaści na emigrację, wezwania- 
mi do powrotu, panegirykami na 
cześć Rosji i stosunków panują- 
cych w Kraju. Uzyskał więc co 
chciał i pojechał do Waszyngto- 
nu, jako delegat na konferencję 
Rady Społecznej ONZ. W,korzy- 
stując pobyt w Stanach Zjedno- 
czonych, p. Stańczyk  wyg'osił 
„płomienne”* przemówienie na wie- 
cu komunistycznyń w Chicago, w 
czasie którego powiedział m. in. 


„Miałem dwie drogi albo zostać 
w Londynie, żyć w wygodzie i 
spokoju i stamtad dawac rozkazy 
Polsce, albo pojechać do Polski i 
żyć razem z tymi, co cierpią bra- 
ki, wśród nich żyć, przechodzię z 
nimi te same kłopoty i pracować 
z nimi nad uleczeniem ran, ktore 
Polsce zadano. Rzuciłem londyń- 
ską wygodę i spokój i wybrałem 


Repertuar kina 


„Pallad'um” w Anconie 


Niedziela 30 bm. „W krainie 
tańca i muzyki” (po: raz ostatni). 
Poniedziałek 1.7 Amerykański 
film muzyczny „Nie mogę cię za- 
pomnieć”, w roli gł. Fred Astaire. 


Wtorek 2.7. Film 
płeć” z Lili Palmer.. 


Sroda 3.7 i czwartek 4.7 Wido- 
wisko w 20 obrazach pt. „W cza- 
rodziejską noe” w w$k. włoskie- 
go zespołu „Colloseum”'. 

Piątek 5.7. Film pt. „W imię 
zwycięstwa” w roli gł. James Ua- 
gney. 

Sobota 6.7. Wielki Koncert Ro- 


„Uprzejma 


zrywkowy. Wykonawcy:  Orkie- 
stra repr. 2 Korpusu (50 osób) 


oraz p. Zofia Polewska (wiolon- 
czela). 


warszawskie ruiny. Sumienie mi 
mówi, że wybrałem dobrze," 

Jakże to pięknie brzmi! W rze- 
czywistości jednak p. Stańczyko- 
wi i w Warszawie powodzi'o się 
nienajgorzej. Piękne' mieszkanie, 
samochód, duża pensja oraz różne 
deputaty. Mimo wszystko jednak 
p. Stańczyk uważał, że atmosfera 
mu nie odpowiada. Już po jego 
przybyciu do Stanów. Zjednoczo- 
nych rozeszły się pogłoski, że zs- 
mierza on stale tam pozostać, Do- 
piero jednak teraz nadeszły kon- 
kretne wiadomości. 

P. Stańczyk, „zbawea” ojczyz- 
ny, marzący o pracy wśród ruin 
i zgliszcz, przyjął stanowisko trze- 
ciego sekretarza Komitetu Ekono- 
micznego ONZ, ze stałą Siedzibą 
w St. Zjednoczonych. Jak widać, 
p. Stańczyk ponad wszystko ceni 


bezpieczeństwo i ma większe zau- 
fanie do Zachodu aniżeli do.. sta- 


nowiska ministra z łaski Moskwy. 
Powinszować charakteru i za- 
sad. (t) 


„DRĘCZENIE" . 


W  Duesseldorfie stanął przed 
trybunażem wojskowym porucznik 
policji niemieckiej Teodor Fischer 
z Kolonii. Dnia 2 marca 1945 r. 
po nalocie na Kolonię z płonzce- 
go Lancastera wsskoczył na spa- 
dochronie pewien polski lotnik. 
Swiadek 27-letni Niemiec Winge- 
rat z Kolonii zeznał: 

„Leutnant Fischer ciężko ranne- 
go Polaka trafił kamieniem w tył 
gowy. Kamień mógt mieć około 30 
albo 40 funtów wagi”. 

Polski łotnik zmarł. 

Fischera szd skazał na 8 lat 
więzienia. Sąd stwierdził, że Fi- 
scherowi morderstwa udowodnić 
nie może, jedynie „„Misshandlung” 
(dręczenie). op: 


Dnia 12 lutego 1944 r. Sonder- 
gericht II. Leslau (Włocławek) 


skazał 59-leiniego Henryka Mar- 
ciniaka z Gostynina na śmierć. 
Marciniak obrzucał we wrześniu 
1939 prowadzonych przez miasto 
„Volksdeatsehów” burakami. j 
om omana m 


Wycieczka 
do ko pali tury ńskich 


Sekcja Górniczo - Hutniczo - 
Naftowa Stowarzyszenia Techni- 
ków Polskich organizuje wyciecz- 
kę do kopalń Ww okręgu ‘Turynu 
w dniach 6 — 15 lipca. 

Program trasy w dniu 6 lipca: 
Ancona godz. 0730 Dworzec, — 
Forli godz. 1100 Plac obok kolu- 
mny. — Bolonia godz. 1300 obiad 
w restauracji oficerskiej. — Me- 
diolan godz. 1900 Hotęl „/Touris- 
mo”. e 

Zarząd Sekcji prosi kolegów 
górników o wzięcie licznego udzia- 
ła w wycieczce oraz o zabranie 
ze sobą „kombinezonów*, 
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Pytania na które 
nie będzie odpowiedzi 


M. p. w czerwcu 
W jednym z ostatnich numerów 
tygodmika I Korpusu „Na Przeło- 


mie” ukazał się obszerny list ot- 


warty znanego pisarza Sergiusza 
Piaseckiego do redaktora pisma 
literackiego, ukazującego się w 
kraju, Karola Kuryluka. 

Nazwisko Sergiusza Piaseckiego 
weszio do literatury polskiej ka- 
pitalną książką pt. „Kochanek 
Wielkiej  Nadźwiedzicy”. Autor, 
wieloletni więzień, uwolniony na 
kilka lat przed wojną dzięki amne- 
stii Prezydenta R. P., w czasie 
okupacji walczył w szeregach Pol- 
ski Podziemnej i za tę walkę zo- 
stał odznaczony Krzyżem Zasługi 
z Mieczami. Obeonie udało mu się 
wydostać zza żelaznej krutyny i 
znajduje się za granicą. 

List otwarty pisany był w Kra- 
ju. Zawiera on 100 pytań, które 
na pewno zadają sobie wszyscy 
Polacy i na które dzisiejsi władcy 
Polski nie potrafią dag uczciwej 
odpowiedzi. Przytaczamy poniżej 
niektóre, najbardziej charaktery- 
styczne, fragmenty listu otwarte- 
g0 Sergiusza Piaseckiego. 

„Pamie Karolu, proszę o, umie- 
szczenie w myśl jakoby przysłu- 
gujioych obywatelom w Polsce, 
jakoby demokratycznej, praw wol- 
ności głosu i prasy, tego listu ot- 


"wartego i o odpowiedź na łamach 


„Odrodzenia”, albo Pana, albo któ- 
regoś z pisarzy polskich. Nie umie- 
szozenie listu będę uważał za 
strach przed polskim UB i rosyj- 
skim NKGB, demokrację polską za 
fikcję, a działalność Pana za wy- 
sługiwanie się imperializmowi ro- 
sjjskiemu. Jednocześnie komuni- 


zł Eg Panu, że list ten, w wielu 


EUWE 


- I— Dlaczego po. wojnie. 1920 "r. 
sytuacja materialna Kraju była o 
wiele lepsza, niż obecnie w półto- 
ra roku po wojnie? 

Z: wyposażenia urzędnika, lub 
robotnika można było skromnie 
żyć, a obecnie wynagrodzenia za 
prace są wprost  humorystycżne. 
Np.: 

a) Robotnik przy budowie mo- 
stu otrzymuje dziennie 40 zł, tzn. 


"ni 


co sta- 
2 do- 


miesięcznie około 1.000 zi, 
nowi według kursu gie!dy 
lary. i ; 

b) Dlaczego nauczyciel gimna- 
zjalny w Posce demokratycznej 
otrzymuje 1000 do 1.500 zł mie- 
sięcznie, tzn. wartośc kilku zło-- 
tych przedwojenn, ch. 

c) Uważam, że stopa życiowa 
więźnia w Polsce przedwojennej 
była wielokrotnie wyższa od stopy 
życiowej obecnych pracowników. 

— Dlaczego przydziały UNRRA 
dla Polski idą w niewłaściwe rę- 
ce: 

a) Pszenica wyładowana w Gdy- 

12.3.46 została skierowana do 
Rosji koleją. Może stamtąd pój- 
dzie do Francji? 

b) Ogromną ilość 
UNRRA kradną. 

c) Największe i najlepsze przy- 
działy mają partyjnicy filosowie- 
ccy i ich rodziny. 

d) Nie korz „stają wcale z przy- 
działów najwięcej ich potrzeb ują- 


przydziałów 


cy — ci, co wskutek utraty zdro- 
wia, wycieńczenia, choroby lub 


braku w rodzinie osoby zdolnej do 
pracy, nie mają kartek pierwszej 
kategorii lub wcale ich nie otrzy- 
mują: 

— Dlaczego powracający z Ro- 
sji Polacy, wywiezieni tam z Pol- 


ski przez bolszewików, przyjeż- 
dżają w stanie przerażającym? 
Bolszewicy dumnie  oświadczają, 


że pozwolili im wywieźć z Rosji 
po sześc ton bagażu. Kpiny! Ci lu- 
dzie wracają owinięci w gatgany, 


bez obuwia, chorzy i nędzni. U- 
piory nie ludzie! ` 

— Dlaczego „repatrianci zza 
Bugu nie otrzymali dotychczas 


żadnej rekompensaty za własność 


„pozostawioną - tam przez śnich i 
aa pot- Przecież to im zagwarantowano. 


— Dlaczego praga polska po- 
wiadomiła uroczyście, że ZSRR 
przestał dla pow. rypińskiego 200 
rasowych kur, a nie powiadamia- 
ła, gdy bolszewicy z terenu tegoż 
powiatu wywozili tysiące koni, 
krów, świń i ogromne ilości zboża? 

— Dlaczego w powodzi artyku- 
łów i publikacyj z czasów Ōku- 
pacji Polskiej, tematem ich są je- 
dynie Niemcy i zbrodnie” niemiec- 
kie, natomiast nie ma absolutnie 


-Erona SPORTOWA 


Porażka J eor 


Dol 


ataki na tenisistów 2 Korpusu 


W drugin dniu turnieju wim- 
bledońskiego polska para 2 Kor- 


pusu Tłoczyński - Spychałą poko- 


nali gładko bryt jską parę Hans - 
Maryland 8:6, 6:2, 6:3. 


"Sensacją turnieju wimbledoń- 
skiego była porażka faworytki, 
Jadwigi Jędrzejowskiej, która 
przegrała z pierwszą rakietą Fran- 
cji, Lafargue 4:6, 4:6. Jak się 0- 
kazuje, do porażki doskonałej te- 
polskiej przyczynił się w 
znacznym stopniu zupełny brak 
treningu, gd,ż Jadwiga Jędrzejow 
ska, po 7 latach peng miała 
zaledwie dwa tygodnie reningu 
przed zawodami. Zawodniczka pol- 
ska grała poza tym. wypożyczoną 
rakietą i w kostiumie, . który z 
trudem udało się jej zdobyc na 


dzień przed zawodami. Jędrzejow- 
ska grała nieregularnie, robiąc 
mnóstwo błędów serwisowych. 


Publiczność przyjęła jej porażkę 
z żalem. 


Następnie polsko-brytjjska para 
Wittman-Davio przegrała do Ame- 
rykanów  Segur-Patty 5:7, 1:6, 
6:8. Z powodu choroby Stolaro- 
wa, duńska para Ibsen-Johanson 
przeszia walkowerem do dalszych 


gier, 


Jak się okazuje, niewybredny i 
zionący -nienawiścią atak czynni- 
ków „rządu” warszawskiego do 2. 
Korpusu znalazł dalszy wyraz w 
stanowczym zakazie wydanym Jad 
widze Jędrzejowskiej grania z jej 
dawnym kolegą klubowym z War- 
szawy, Ignacym Tłoczjńskim w 
jednej parze. Do jakiego stopnia 
bezczelności posunęli się ci praw- 
dziwi „,patrioci* z pod znaku P. 
Gomółki, ` świadczy ich żądanie, 
skierowane do brytyjskiego Związ 
ku Tenisowego, a domigające się 
skreślenia słowa Polska umiesz- 
czonego w programie  zawodow 
przed nazwiskami A OFYDSKENI i 
Spychaty. 

„Dalsza bezprzykładna anidh nå 
tenisistów 2 Korpusu, - wywołała 
bardzo ujemne wrażenie na zawod- 
nikach, biorących udział w tur- 
nieju, a rekrutujących się niemal 
z całego świata. 

Zastanawiają się oni dlaczego, 
atak nie dotyczył ani osoby Mak- 
sa Słolarowa, ani Wittmana, a je- 
dynie Tłoczyńskiego i Spychały, 
którzy należa do 2 Korpusu i któ- 
rzy właśnie wskutek tego cieszą 
się w sferach sportowych Londy- 
nu duża popularnościa i s§ mpa- 
tią. £. 


. 


"wać czas, zamiast 


nie o Rosjanach i ich zbrodniach 
dokonan„ch na Polakach? To prze 
cież też ciekawy temat: wywoże- 
nie na Sybir, do Kazachstanu, ko- 
palń, obozy koncentrac,jne, wię- 
zienia...Egzotyka! Sieroszewski, 
który był zesłany na S„bir za ca- 
ratu, na podobnych tematach opart 
swoją sławę literacką. Niechby się 


wypowiedział szezerze na ten te- 
mat, chociaż jeden z tych 'milio- 
nów Polaków, którzy od 1939 r. 


przymusowo gościli w ZSRR. 

Dlaczego ja, jako robotnik 
fizyczny, pracujący latem 1944 r. 
w sowchozie Karwieliszki (20 km 
od Wilna), miatem wyznaczoną 
przez majora sowieckiego, kierow- 
nika kilku sowchozów, dniówkę 8 
rubli. Ghleb wówczas kosztował 
30 i tych pieniędzy na ciężką pra- 
cę nie wypłacono mi. 

— Dlaczego mój 
z więzienia  rawiekiego, starosta 
więźniów politycznych, ideowy 
komunista, Zyd dr Mandel ze Lwo- 
wa, po wświezieniu go z więzie-' 
nia -polskiego do Rosji został tam 
po pewnym ezasie rozstrzelany? 

— Dlaczego naród polski coraz 
więcej Ignie do Kościoła. Nawet 
młodzi mężczyźni, zwykle indyfe- 
rentni w sprawach religijnych, u- 
częszczają na nabożeństwa, a ka- 
płani cieszą się wielkim szacun- 
kiem i miłością społeczeństwa? 
Może dlatego, że Kościół w obec- 
nej Polsce pozostał jedyną nieza- 
przedaną Moskalowi PODREŻ na- 
rodowa? 

— Dlaczego fama ludu obecną 
Polskę nazywa „Berezę”? Ja, co 
prawda, uważam tę nazwę za ła- 
godną. 

— Dlaczego ja, _ pisarz polski, 
który jaką sa 
przepaści życia i stał się litera- 
tem, ukazuje ludziom świat gtg- 
binowy ich braci z marginesu ży- 
cia, który ma rzeczy napisane i 
ogrom materiału do nowych po- 
wieści, muszę milczeć, tułać się. 
ciężko zarabiać na życie i marno- 
pracować na 
wiaściwym mi polu literackim? 

r— Dlaczego ja, Panie Karolu, 
nie mogę w tej naszej obecnej, 
„niepodległej'* Polsce „demokraty- 
cznej” przyjść do Pana, jak da- 
wniej za dawnych złych sanacyj- 
nych czasów, na pogawędkę o» bie 
dzie więźniów, o braku wolności 
słowa i na setki innych. tematów. 
Dlaczego?” 


wspoółwięzień 


* * * 
Na te i na wszystkie inne py- 
tania Sergiusz Piasecki odpowiedzi 
nie otrzymał. g 


Wiemy dlaczego. Q 


Prezydium Rady Polskich Stronnictw 
Politycznych do Dowódcy 2 Korpusu 


Dowódca Korpusu gen. Włady- 
staw Anders otrzymał əd Prezy- 
dium Rady Polskich Stronnictw 
Polityczhych poniższą depeszę: 


„Rada Polskich Stronnictw Po- 
litycznych przyjęła z* radością 
wiadomość o oświadczeniu Pana 
Generała i stanowisku oficerów i 


żołnierzy 2 Korpusu, którzy ślu 
bowali nadal walczyć w zmienio- 
nych warunkach o całość i nieza- 
leżność Polski. 

Wola odz,skania niepodleg'ości 
ożywia cały naród polski. Lączy- 
my się z 2 Korpusem w jego dł- 
żeniu do realizacji wspólnego ce- 
lu; 


Z Życia teatru 


„W KRAINIE MUZYKI I TAŃCA” 


Sekcja widowiskowo-rozrywko- 
wa 2 Korpusu wystawia obecnie 
w. Anconie. w teatrze Palladium „W 
krainie muzyki i tańca”. Program 
tego przedstawienia wypełniony 
jest wyłącznie tańcami układu O- 
strowskiego i muzyką w wykona- 
niu na przemian dwu orkiestr: 
Warsa i reprezentacyjnej. 

Premiera tego przedstawienia 
odbyła, się w dniu Imieniu Do- 
wódcy Korpusu i poprzedzona była 
życzeniami, które gen. Andersowi 
składali aktorzy. W imieniu wszy- 
stkich zespołów teatralnych 2 
Korpusu składał życzenia imienino- 
we Dowódcy Korpusu zasiużony 
kierownik Sekcji Widowiskowej, 
por. Piotr Wysocki. 

Mówca, dziękując gen. Anderso- 
wi za opiekę nad teatrem i wyso- 
kie zrozumienie dla pracy aktora, 


zakończył swe życzenia wyraże. 
niem wiary, że w wyniku trudu 
i pracy wszystkich żołnierzy pol- 
skich powstanie jednak cel ich 
marzeń — Niepodległa Polska. 
Obecni na sali żo'nierze zgoto- 
wali przy tych słowach żywiəło- 
wą owację Dowódcy Korpusu. 


WALTER CITRINE 
PODAŁ SIĘ 
DO DYMISJI 


MOSKWA, 30.VI (Reuter) 
Sir Walter Citrine złożył zarzsdo- 
wi Międzynarodowej Federacji 
Związków Zawodowych swoją dy 
misję ze stanowiska przewodniczą 
cego. 


KRONIKA TELECCAFICZNA 


e 


— Ogłoszona ostatnio we Wło- 
szech amnestia objęła: m. in. b. 
sekretarza generalnego partii fa- 
szystowskiej Augusta Turatiego. 

— W najbliższą środę odbędzie 
się w Izbie Gmin debata w spra- 
d onov ; 

— Gen. Radescu, b. premier ru- 
muński, który po przybyciu samo- 
lotem na wyspę Cypr znajdował 


"O wolność handlu 
w Tanganice, logo 
-= 1 Kamerunie 


= 

WASZYNGTON, 30.VI (Neuter) 
— Urzęduj”cy sekretarz stanu A- 
cheson oświadczył, że w czasie 
rozmów anglo - amerykańskich w 
Londynie, departament stanu za- 
proponował pewne zmiany w ad- 
ministracji znajdujących się obec- 
nie pod brytyjską administracją 
powierniczą, terytoriów mandato- 
wych Tanganika, Togo i Kamerun 


(Chodzi podobno o wprowadzenie 
zasady drzwi otwartych na polu 
handlowym. 


się w areszcie, zosta: wypuszeze- 
ny na wolność. 

— Butgarska agencja informa- 
cyjna donosi, że zmienione w But- 
garii ustawę o kontroli nad ar- 


mią. Kontrola ta, która  dotsch- | 
etas - róla, jako 


czelnego dowódcy wszystkich sił 4 
zbrojnych, przekazana została rzą- 
dowi. 7 

— Na skutek zderzenia się hi- 
szpańskiej łodzi podwodnej 0-4 z 
hiszpańskim kontrtorpedowcem 
„Lepanto”, łódź podwodna zatonę- 
ła, a 46 ludzi jej załogi poniosło 
śmierć. Zderzenie miało miejsce 
w pobliżu Wysp Balearskich. 


Z i5-dniowym 


2 . . 
opóźnieniem 
BUKARESZT, 30.VI (Reuter)— 
Oficjalny urzędowy dziennik ru- 
muński ogtosił po raz pierwszy, z 
15-dniowym opóźnieniem, teksty 
not protestacyjnych W. Bryt. i-Sta- 


` nów Zjedn. z 14 bm. w sprawie 


niedotrzymania warunków przez 
rzed rumuński i MerozpiaRnis wy- 
borów. 


Stany 7jedn. nie mogą być nie przygotowane 


„Jaskółca” przekracza szybkość głosu 
Największa tajemnica okrywa próby nowego samolotu 


LONDYN, .30.VI (Reuter) 
Największa tajemnica okrywa pro- 
by nowego samolotu, którego szyb 
kośę przekracza szybkość głosu. 


Samolot ten będzie się nazywat 
“Swallow” (Jaskółka).  Przewi- 
duje się, iż osisgnie on szybkość 
1.080 km na godzinę, podczas gdy 


Sprawa veta 


musi zostać 


uregulowana 


— pisze „Manchester Guardian” 


LONDYN, 30.VI (R) — W Ko- 
łach politycznych rozważa się za- 
gadnienie veta wielkich mocarstw 
w związku z ponownym użyciem 
go przez delegata sowieckiego Gro 
myko. Podkreśla się, że Rosja so- 
wiecka  nadużyła tego prawa już 
kilkakrotnie, stosując go w każdej 
okoliczności. 

Dziennik 
zuardian” 


liberalny  „„Manchóster 
jest zdania, że sprawa 


veta musi zostać uregulowana i 

może przysługiwać jedynie w wy- 

jatkowych okolicznościach. Až“ do 

tej chwili — uważa dziennik: — 

posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 

oznaczać będą tylko utratę czasu. 
| a) * 

LONDYN, 30.VI (Reuter) — Ra 
dio nowojorskie donosi, iż p. Lan- 
ge odleciał samolotem dò Warsza- 
wy. 


obecny rekord szybkości, osiągnię- 
ty przez samolot „„Wampir” wy- 
nosi 970 km na godzinę. Rekor- 
dowy samolot został zbudowany 
przez De Havilland „Aircraft Co., 
która produkowała ` słyńne „Mo- 
skity”. 


Ww Wiakejńgtońie wyprodukowa- 
no nowy wielki szybowiec, który 
jest w-'stanie zabrać na pokład 
100 żołnierzy w petnym uzbroje- 
niu oraz 155 mm działa. 


Czystka 
w przemyśle sowieckim 


MOSKWA, 30.VI (UP) — Pra- 
sa sowiecka doniosła o czystce w 
szeregu fabryk wśród dyrektorów, 
inżynierów i księgowych, oskarżo 
nych 5 defraudacje. 


hao 


Str. 4 


Tragiczny raport 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


B. prez. Hoover składa sprawozdanie 
ze swej 60.000-kilometrowej podróży 


OTAWA, 30.VI (Reuter) B. 
prezydent Hoover w przemówieniu 
nadamyni przez wszystkie  rozgto- 
śnie amerykańskie i kanadyjskie, 
zda: sprawozdanie ze swej 80.000- 
kilometrowej podróży, w czasie 


której zbadał sytuację ży wnościo- 
wą na świecie. 

Hoover stwierdził, że deficyt ży 
wności, oceniany początkowo na 
11 milionów ton, uległ -zmniejsze- 
niu do 3.600.000 ton. Osiągnięte 


Truman sprzęciwił się projektowi 
ustawy o przedłużeniu kontroli ceu 


WASZYNGTON, 30.VI (Reuter) 
Senat amerykański zatwierdził 


47 


.W Indiach 


utworzono przejściowy 


rząd powierniczy 


LONDYN, 30.VI (R)  Wicekról 
Indii ogłosił o sformowaniu przej 
ściowego rzadu powierniczego dla 
Indii, w którym sześć tek objęli 
Brytyjczycy, a dwie Hindusi. Spra 
wy wojskowe powierzono brytyjs 
kiemu dowódcy Indii marsz. sir 
Claude Auchinleck. 


głosami przeciwko 28 projekt u- 
stawy o przedłużeniu na dalszy 
rok kontroli cen oraz o uprawnie- 
niach rzadu w zakresie gospodaro 
wania tymi artykułami i surowca- 
mi, których daje się odczuwać naj 
większy brak. i 

Prez. Truman przyjął dyrekto- 
ra urzędu stabilizacji gospodarczej 
Bowlesa, który był przeciwny po- 
dobnej ustawie. 

* * * 

LONDYN, 30.VI (R) Prez. 
Truman sprzeciwił się projektowi 
ustawy 0 przedłużeniu kontroli 
cen, wykorzystując swe. prawo ve- 
ta. 


Samoloty na niskim putapie lustrują miasta 
Fiaty zasiedla REC A BAC „ui. PA oda > o 


Wojska brytyjskie przystąpiły do szerokiej 
akcji na terytorium Palestyny 
Aresztowania wśród przywódców Agencji Żydowskiej 


JEROZOLIMA, 30:V1 (Reuter) 
Wajska brytyjskie i policja pale- 
styńska przystąpiły w sobotę wcze 
snym rankiem do na szeroką skalę 
zakrojonych działań na terytorium 
Palestyny. Š 

Dokonano wielu aresztowan, 
przede wszystkim członków komi- 
tetu wykonawczego Agencji Zydo- 
wskiej. Wojska brytyjskie obsadzi 
ły gmachy Agencji Zydowskiej w 
Jerozolimie i w [Tel Avivie. Dotych 
czas donoszą © śmierci 1 żołnierza 
brytyjskiego i 1 Zyda. Samoloty 
na niskim pułapie lustrują miasta, 
Zarządzono godziny policyjne w 


Zamierzenia wtoskiego 


przemysłu 
samochodowego 
RZYM, 30.VI (ANSA) — Na 


rok bieżący przewidziana jest na- 
stępująca wysokość produkcji sa- 
mochoców we Włoszech : 

16.000 wozów ciężarowych po- 
nad 6 ton, 18.000 ciężarówek od 
3 do 6 ton, 35.000 samochodów 
osobowych, 24.000 platform i przy 
czepek, 1 milion opon. Dotychczas 
jednak produkcja samochodowa 
nie siągnęła zamierzonego tempa. 


dzielnieach żydowskich Tel Avivu, 
Jerozolimy i Haify. W Jerozolimie 
aresztowany został _wiceprzewod- 
niczacy egzekutywy Agencji Zydo- 
wskiej rabin Jehuda Fiszman. W 
Tel Avivie aresztowano szefa urzę 
du politycznego Agencji Zydows- 
kiej Mosze Czertoka. 

Wysoki Komisarz Palestyny 
Allan Cunningham ogłosił w prze- 
mówieniu radiowym, że budynki 
Agencji Zydowskiej zostały obsa- 
dzone, ponieważ stwierdzono, iż 
Agencja ta współdziała w aktach 
terroru przeciwko rządowi. Tym 
niemniej — mówi proklamacja Wy 
sokiego Komisarza — władze nie 
zamierzają rozwiązywać Agencji, 
pragną tylko nie dopuścić do ter- 
roru i gwałłu. Bezprawie musi 
być tępione z energią i zdecydowa 
nie, gdyż bez tego nie ma mowy 
o rozwiazaniu zagadnień palestyń- 
skich. Droga do rokowań nie jest 
zamknięta i wzywam ludność Pa- 
lestyny 'do współdziałania. 


sir 


Rząd Stanów Zjednoczonych zo 
stał poinformowany 0 zamiarze 
brytyjskim aresztowania szeregu 
przywódców żydowskich. Mosze 
Czertok został umieszczony w 0bo 
zie koncentracyjnym w Latrun. —— 
Aresztowany został podobno row- 
nież doradca prawny i członek eg- 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


NEAPOL, 30.VI (ANSA) — No- 
wy szef państwa włoskjego de Ni- 
cola powiadomiony zostat o wy- 
braniu go na to stanowisko przez 
przewodniczącego Konstytuanty 
Saragata. 

De Nigola zamieszkiwał w swo- 
jej willi, w Torre de! Greco, u pod 
nóży Wezuwiusza. 


NEAPOL, 30.VI (ANSA) — No- 
wóobrany naczelnik państwa włos- 
kiego de Nicola oświadczył, iż po- 
cząlkowo nie chciał przyjąć propo 
nowanego mu stanowiska, ponie- 
waż uważał, iż będzie lepiej, Jeśli 
stanowisko to obejmie osobistość 


o nazwisku znanym w świecie, np. 
Benedetto Croce. 


LONDYN, 30.VI (Reuter) Przy- 


wódca komunistów niemieckich 
Pieck wygłosił przemówienie, w 
którym gwałtownie zaatakował 


brytyjski projekt federacji państw 
niemieckich. 


W Hamburgu kilka tysięcy Ko- 
biet demonstrowało przed . ratu- 
szem przeciwko rekwizycji miesz- 
kań przez brytyjskie władze woj- 
skowe. Demonstracja była zorgan? 
zowana przez pewne czynniki po- 
ltyczne. 


to zostało dzięki zmniejszeniu spo 


życia żywności w niektórych kra 
jach oraz wysiłkom: Południowej 
Ameryki. 


Jestem szczęśliwy, -że 
wam oświadczyć, 
kich posiadanych przeze mnie in- 
formacji, brakujące jeszcze Srod- 
ki żywnościowe będzie można u- 
zyskać. 

Specjalnie jest ciężka  syluacja 
w Chinach, gdzie panuje wielka 
posucha. Srednia żywnościo 
wa w tym kraju waha się między 
500 — 1.700 kalorii. 

IOkoło 30 milionów dzieci 
wstrzymanych w ich rozwoju z po 
wodu głodu 


mogę 


racja 


jest 


iż według wszel - 


Nr 155 (819) 


Parlament prowincjonalny Tyrolu 
przeciw postanowieniom paryskim 


LONDYN, 30.VI (Reuter Ame- 
rykańska służba prasowa w Niem- 


czech informuje, że parlament pro 
wincjonalny Tyrolu przyjął jedno- 
głośnie rezolucję, wzywajacą rząd 
austriacki do zaprotestowania prze 
ciwko decyzji ministrów spraw za 


granicznych, doli- 
nę Puszty Włochom. 

Rezolucja wzywa rząd do przed 
ONZ, podkre 
przyszłość tego ókręgu 
iro 


pozostawiającej 


sławienia tej sprawy 
ślajac, że 
powinna być zadecydowana w 
dze 


plebiscytu. 


Premier grecki ma zamiar 


przybyć do Paryża 


30.VI (Reuter) 
jest przybycie do Pary- 


Tsaldarisa, 


PARYZ, — 5po 
dziewance 
ża premiera greckiego 
który zamierza spotkać się z mini 
strami spraw zagranicznych czte- 
rech mocarstw. 


Stuszne stanowisko Izby Reprezentantów 


Czeski minister spraw zagranicz 
nych przybył już do Paryża i od- 
był rozmowy z Bevinem, Byrne- 
sem i Kardeljem. Poruszył on po- 
aono sprawę mniejszości węgier 
w Czechosłowacji. 


Smit 


Nie damy pieniędzy, jeżeli nie będziemy 
wiedzieli na co one pójdą 


WASZYNGTON, 30.VI (Reuter) 
Izba Reprezentantów _wypowiedzia 


zekutywy żydowskiej dr Bernard 
Joseph. 5 *** mọ 


ła się za wstrzymaniem udzielenia 
pomocy finansowej tym wszyst- 
kim krajom, które nie pozwalają 
dziennikarzom amerykańskim śle- 
dzić, w jaki sposób pomoc ta jest 
spożytkowy wana. 
Uchwała ta nabierze 
ną po przejściu drugiego głosowa 


moc praw- 


nia, tym razem imiennego. 
LONDYN, 30.V1 (R) — Izba 

Reprezentantów  uchwałając kre- 

dyt w wysokości 465 milionów 


dolarów dla UNRRY, uzależniła ko 
rzystanie z pomocy UNRRY od do- 
puszczenia korespondentów amery 


Anglo-amerykańskie narady w sprawie 


Palesty ny zostały zakończone 


NOWY JORK, 30.VI (Reuter) 
Urzędujący sekretarz stanu Ache- 
son oświadczył, że członkowie 
merykańskiej komisji dla Palesty- 
ny, którzy w swoim czasie wyje- 
chali do Londynu, powrócą nieba- 
wem do Waszyngtonu, gdyż zakon 
czyli oni swoje narady z przedsta 
wicielami brytyjskimi. 


Zosilniej chwili 


a- 


LONDYN, 30.VI (Reuter) —Bry 
tyjskie ministerstwo spraw zagra- 
picznych ogłasza, że w ciągu u= 
biegłych 10 dni prowadzone były 
rozmowy». w sprawie Palestyny 
między przedstawicielem brytyjs- 
kim sir Normanem Brookiem a am 
basadorem amerykańskim Harrima 
nem, 


kańskich, klórzy będą mieli pełną = 


swobodę w badaniu sposobu prac 
UNRRY i przekazywania 
wiadomości do Stanów Zjedn. 


swoich 


Wykrętna 
odpowiedź Albanii 


BELGRAD, 30.VI 
Prem. albański 


(Reuter) 
Hoxha odpowie- 


dział na brytyjską notę protesta- 


cyjną w sprawie otwarcia ognia 
na dwa brytyjskie krążowniki, 
W odpowiedzi swej premier al- 


bański wyraża żal z powodu wy-- 


padku i podkreśla, iż nastąpił om 


w następstwie ciegłych prowoka- 
cji greckich.  Albańska artyleria 


nadbrzeżna była przekonana, że 


strzelała do jednostek greckich. 
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Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
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Byrnes domaga się zwołania konferencji 


LONDYN, 30.VI (R) — 4 mini- 
strowie spraw zagranicznych obra 
dowali w sobotę w Paryżu przez 
4 godziny, po czym odroczono ob- 
rady do poniedziałku. Na początku 
posiedzenia zanotowano poważne 
podniecenie przewidując, że, zgo- 
dnie z zapowiedzią, min. Byrnes 
będzie domagał się bezzwłocznego 
zwokania konferencji _ pokojowej. 
Min. Byrnes rzeczywiście zajął. ta- 
kie właśnie slanowisko, domagając 
się, by konferencja pokojowa z0- 
stąła zwołana tak szybko, by nie 
zbiegła się ona z wrześniową sē- 
sją ONZ. Mołotow w odpowiedzi 
podtrzymał swe poprzednie stano- 
wisko, że dopóki więlka czwórka 
nie dojdzie do porozumienia mię- 
dzy soba, nie można  zwoływać 
kófferencji pokojowej. 


Byrnes zaproponował, by wobec 
tej różnicy zdań dokonać raz jesz- 
cze ogólnego przeglądu wszyst- 
kich_nie załatwionych spraw, za- 
czynajse od najważniejszej -spra- 
wy Triestu. Zgodzono się z tym | 
przystąpiono do rozważania nowe- 


go planu francuskiego w sprawie 
Triestu, którego, szczegóły nie zo- 
stały jeszcze ujawnione. Nie wy- 
dano żadnego komunikatu i nie 
wiadomo, czy zostało osiągnięte ja 
kieś porozumienie. Koła zbliżone 
do ministrów zapytane w tej spra 


wie charakteryzują sytuację w 
złQaniu: „Osiągnięto pewien po- 
stęp”. 


———pk—— 


PARYZ, 30.V1 (AP) — Francu- 
skie ministerstwo spraw zagrani- 
cznych informuje, iż p. Modzelew- 
ski, „wieeminister” spraw zagrani- 
czńnych administracji warszawskiej 
pragnie podpisać w czasie swojej 
zapowiedzianej wizyty we Francji 
polsko - francuską deklarację przy 
jaźni. 


W kołach francuskich utrzymu- 
ją, iż deklaracja la ma byg wyra- 
zem wspólnych. interesów Francji 
i Połski wobec agresji niemieckiej 
i przewiduje wspólną „politykę w 
odńiesienin do Niemiec: 


pokojowej. — Znowu wszystko od początku 


BIKINI, 30.VI (Reuter) «= 19- 
wódca wojsk amerykańskieh, któ 
re przygotowują się do wielkiego 
eksperymentu atomowego, sprosto 
wał pogłoski, jakoby sztab amery- 
kański zamierzał równocześnie ze 
zwzuceniem bomby dokonać do- 
świadczeń z dziedziny wojny bak- 
teriologicznej. 

Admirał Blandy dodał, że co 
prawda na jednym ze statków u- 
mieszczono bakterie, ale chodzi: tu 
tylko o stwierdzenie, jaki wpływ 
wywrze na nie promieniowanie u- 
ranu. 


LONDYN, 30.VI (Reuter) — W 
czasie dyskusji nad preliminarzeni 
budżetowym brytyjskiego mini- 
słerstwa wojny min. Lawson 
wiadczyłt, że nie może jeszcze 0$- 
wiadczyć, czy obowiązkowa służ- 
ba wojskowa utrzymana zostanie 
na stałe. w okresie pokoju. 

Oświadczył on,” że ochotniczy 
zącięg, który istniał: przed po- 
przednią. wójną, zostanie wzno- 


wiony i będzie ulrzyman; w siłach 
lądowych. $ 
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